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N o ta  Sapie hy do rzą d u  litew skieg o .
W arszawa. (PAT.) Wydział prasowy M. S. Z. ko­

munikuje: Pan Minister spraw  zragr. ks. Sapieha w y­
słał 19. bm. do ministra spraw  zagr. Klimasa w Kownf- 
depeszę następującej tre śd : Exelencjo! Rząd polski 
dowiaduje się znowu ze źródeł wiarygodnych, że de­
kret o przejmowaniu gospodarstw osób, które są nieo­
becne w  majątkach i zarządzają nimi przez pełnomo­
cników, ma być w najbliższym czasie zastosowauy. 
Delegacja polska prosiła jeszcze w  grudniu delegację 
litewską w  W arszawie o wyjaśnienie w tej sprawie, 
aby wiedzieć jakich wskazówek udzielać osobom, po­
siadającym majątki na Litwie a znajdującym się na te­
rytorium-Państwa polskiego. Wspomniany dekret godzi 
przeważnie w  Polaków, wśród który:b wielu jest oby 
watelami Państw a polskiego. Delegacja litewska dotąd 
obiecanych wyjaśnień nie udzieliła, a że Rząd litew­
ski dotąd nie wyraził zgody na propozycje Rządu po] 
Skiego, umocowania przedstawicieli w  W arszawie i W'

Kownie, osoby zainteresowane pozbawione są nietylko 
możliwości załatwienia formalności przy powrocie do 
Litwy, ale nawet zasiągnięcia informacji <• decyzjach 
i zamierzeniach Rządu litewskiego. Tymczasem otrzy­
mano tu wiadomość, że ostateczny termin powrotu w y 
znaczony fest na koniec bm. W  tych warunkach unie­
możliwiających powrót tych, którzyby do swoich ma­
jątków powrócić chcieli, a w  szczególności obywateli 
polskich, co do których nie mamy pewności, że przy­
jazd ich na Litwę nie spotka się z oporem rządu litew­
skiego i nie narazi ich na prześladowania, wykonywa­
nie wspomnianego dekretu nosiłoby uwraźne cechy re­
presji, stosowanych przcz rząd litewski w  stosunku do j 
osób larcdowości polskiej a w  szczególności do oby- | 

j wateli polskich. Usilnie ledy prosimy Pana Ministra 
i spraw zą^r. o interwencje i poczynienie stonowanych

( zarządzeń, tudzież powiadomienia mnie o nich. Podpi­
sany Sapieha, minister spraw zagr.

W y b o ry  no L itw ie  ś re d k o w e j.
Wilno. (Teł. w!.) 20. I. W ybory do sejmu Litwy 

środkowej, które miały się odbyć 6. lutego, zostały
odroczone do dnia 20. lutego

S p ra w a  w y ja z d y  Delegacji sejm ow ej do R y s i,
r «

Warszawa. (PAT.) Wczoraj członek klubu PSL. dclegacii poselskiej z posłami: Stanisławem Grabsk-m 
dr. K-ernik konferował w  sprawie wyjazdu do Rygi i Norbertem Barlickim.

D alsze  za b ie g i prem iera W itosa o poparcie rzą d u
Warszawa. (Tel. wł.) 20. I. Po wczorajszych n&r 

mdach premjera Witosa z przewodniczącymi stron­
nictw, które to narady v y w arły  ten rezultat, że żadne 
ze stronnictw nie chciało wywołać przesilenia, jednakże 
żadne też nie uważa ■ gabinetu za swój, premjer Witos 
odbywał Jziś w  dalszym ciągu konferencje z poszcze­

gólnymi klubami, w  celu uzyskani?, konkretniejszego 
poparcia dla swego rządu.

Jak fłycha ć, konfar ncje te wydały rezultat dla pre 
mjera pomyślny, tak, iż przesilenie gabinetu można 
uważać za skończone.

Wniossk Z. L. 11. o zmodern zoismnlB Bitwy pn y nsj * HalowUe®
V arszawa. (Tel. wł.) 20. I. Poseł Adam i koledzy 

ze Związku ludowo-narodowego wnieśli dziś wniosek 
nagły w  smawie noweli do ustawy pensyjnei w  byłym 
zaborze austayjackim-

We wnjosku tym podniesiono, że ustawa pensyjna 
austryjacka jest dziś zupełnie przestarzałą, ponieważ 
roczna emerytura, zapewniona przez zakład pensyjny 
po 40 łatach pracy zawodowej, wynosi 1575 marek. 
Jest to oczywiście suma dziś zupełnie absurdalna.

Krajowy zakład pengyhiy we Lwowie czyni od 2 .  
lat wszelkie możliwe starania w  ministerstwie pracy I 
i opieki społecznej, aby tę ustawę zmodernizować- Je- I

dnakże dotychczas bez skutku, mimo. iż ustawę o z. I 
bezpieczeniu na wypadek choroby (ustawa o ..Kasach 
chorych") zmodernizowana.

Wobec tego, wnioskodawcy wzywają rząd do wy­
jaśnienia, dlaczego rząd nie wystąnił dotychczas z od­
powiednim projektem i dlaczego dopuszcza do zdyskre 
dytowania pożytecznej instytucji ubezpieczenia pen- 
syjnego — oraz wzywają rząd, aby w ciągu 4 tygodni 
wiyósł projekt noweli do tei ustawy, a w  razie niczasto 
sowani? się przez rząd do tego wezwania, zastrzegają 
sobie przedłożenie Sejmowi odpowiednich projektów 
z inicjatywy poselskiej.

O  ś  - r ć L ó - w  g ' 3 , l L c 3 7 - j  s U s i c ł h . .
Wiedeń. (Tel. wł.) 20. I- Na posiedzeniu urzęmi 

nńeszłtaniiowego posłowie chrześcijańsko społeczni do­
magali się wydalenia z Austrji 350 tysięcy obcokra­
jowców, przeważnie żydów galicyjskich.

Przedstawiciel rządu odpowiedział, że rząd dawno 
Już usiłownał żydów galicyjskich wydalić, jednakże

rząd polski interweniował w  tej sprawie na podstawie 
umowy o mniejszościach narodowych-

Mimo to rząd austryjacki ma zamiar wszystkich 
obcokrajowców wydolić, ponieważ ci trudnią się Drze 
ważL.c spekulacją — są więc cudzoziemcami szkodli­
wymi-

S p ra w a  p rzys tą p ie n ia  Po lski do r V j  p rze c iw k a  H a b s b trg a m
Warszawa. (Tel. w l) 20. I. Poseł ks, K otula zg ło­

sił wniosek, ażebv Polska przystąpiła do akcii, jozpo- 
czętej przez Jugoslawję, Czechy i Austrję przeciwko 
powrotowi Habsburgów na tron węgierski.

SPRAWA DÓBR IZDEBNICKICH.
W arszawa. (Tel. wł.) 20. I. Rada ministrów roz- 

Rłlrywaja dziiś sprawę dóbr arcyksięcia Fryderyka w

Izdebniku. Minister rolnictwa Poniatowski żądał w y­
właszczenia tych dóbr. Rada ministrów przychyliła się 
jednak do wniosku ministra Rataja, ażeby zasięgnąć 
opinii generalnej prokuratorjj państwa, ponieważ dobra 
te zostały sprzedane na parcelację i są już parcelowane. 
a lako dób-a niedziedziczno, lecz nabyte, nie podlegają 
wywłaszczeniu.

Warszawa. (PAT.) Posiedzenie Sejmu 200. Po 
czątek o godzinie 4'35 po południu.

M arszałek zawiadamia, że na miejsce po*la 
Naumberga wchodzi do Izby poseł Rasmer. Po odesło 
n:u do komisji w pierwszem czytaniu kilku ustaw 
przystąpiono do sprawozdania komisji przemysłowo, 
handlowej w  sprawie projektu ustawy o organizacji 
giełd w Polsce. Poseł Adam jako sprawozdawca wy­
jaśnia, że ustawa uzależnia girłdj pierięzne od Mi­
nistra skarbu a giełdy towarowe od ministra przem. 
i handlu. Rząd sprawuje nadzór nad giełdą za pośre­
dnictwem komisarza g :ełdowego. Rząd rezerwuje so 
t le  wpływy na skład Rady giełdowej i zastrzega 
prawo rozwiązania tej rady. zawieszenia czynności a 
nawet powiązania giełdy. Przedstnwciele giełd z w y­
jątkiem giełdy warszawskiej, wypowiedzieli s;ę przfc 
ciwko temu, jednak komisja przemysłowo-handlowa 
po rozważeniu sprawy była za utrzymań em projektu 
rząiowego. Między innymi art. 23 projektu wymierzo 
ny jest przeciwko Czarnej giełdzie i ustanawia kary 
Pieniężne od 10-0000 do 50 000 Mk, oraz areszt do 5 
mieś ęcy zą uczestniczenie w zebraniach tej giełdy." 
Poza tymi karamj administracyjnemi winni będą po­
ciągani do odpowiedzialności sądowej. ArL 25. posta­
nawia, że do czasu ujednostajnieni prawa handlo­
wego w  całej Polsce na obszarze b. dzielnicy au- 
stryy.rkiej utrzymuje się w mocy niektóre postanowię 
nia miejscowe - P^seł Perl po rozprawie: szczegółowej 
wnosi, aby Posłowie nie mogli być czjonkam giełdy 
celem zapobieżenia korupcji. Poseł Farbstein atakując 
zbyt obszerne kompetencje przyznane komisarzowi 
pnełowenfu wypowiada sie przeć wko zatwierdzeniu 
Rady giełdowej przez Ministra skarbu, twierdząc że 
przepisy powyższy podkopałyby za granicą powagę 
naszej giełdy. Mówca zaznacza, że przeć vko przepi­
som wypow.adali sip Przedstawiciele giełdy warsza­
wskiej, krakowskiej j lwowskiej i wystePuje przeci­
wko polityce antyżydowskiej Ministerstwa skarbu.

W  głosownniu przyięto ustawę bez zmiany w 
drug:em i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono d0 zmiany ustaw y z  18 lipca 1919 
o pomocy dla odbudowa gospodarstw. Ks. Sokolski: 
W  chwili uchwalenia ustawy 20 miljonów mareK wy­
dawało się wystarczającą pomocą, ale obecnie ko­
misja wnosi podwyższenie tej sumy. Przy odbudowe, 
szkół i domów ludowych Państwo bedzje p o k iw a ć  

>szta małeriafów j fachowej robocizny a resztę po­
kryje gmina. Komisja także żąda zniżenia taryf ko-^ 
lejowych i przyznanie prawa do pomocy tym m e- 
szkańcom, którym wo.ina zniszczyła materiały budo­
wlane. Wreszcie komisja prooonuje. aby w wypadkach 
zasługujących na uwzględnienie przeprowadzenia pla 
nu regulacyjnego dla miasteczek szło na koszt Pań­
stwa. ,

P . Jan Dębski żąda zmiany systemu bo dofeobcza 
sowa akcja wprowadza się do Papierowych rezolucji.

P. Zamorski krytykując postępowanie biurokracji 
podkreśija utrudn:anie przy otrzymywaniu mąfterja-' 
łów ze strony wojskowości. *

Dalsi mówcy krytykują funkdonowame i orga-i 
nizację Urzędu Odbudowy a ks. Kotula zgłasza rezp-1 
locie wzywaia.cą Komisie odbudowy, aby w ciami 6 
tygodni zbadała wszystkie kontrakty zawarte pomię­
dzy rządem a przedsiębiorcami co do eksploatowa­
n a  lasów rządowych od 1 listopada 1918 do chwili 
obecnej i przedłożyła Sejmowi sprawozdanie.

P  Cieśla zgłasza rezolucje żądającą przystoso­
wania organizacji i zpooatrzemia składnic materjału, 
budowlanego do potrzeb odbudowy.

P. Grzędzelski podkreśla szkodliwość w urzę^ 
dach urzędników przynależnych do pewnych stroh- 
nictw, co odbija się na wypełnianiu ich obowiązków.

P. Piotrowski oskarża się na rabunkową gospo­
darkę leśna i lia Drdnies:enie kosztów drzewa.

P. Putek podnosi, żerząd nie stara się zabezpie­
czać praw Państw a do lasów przyznanych Polsce 
traktatem z St. Germain. Lasy Izdebnickie Przeszły 
w  rece Amerykanów. Rząd bowiem nie wykreśli? i- 
nipotek' Pt- Rpa Habsburga i nie utwierdził praw 
Państwa Polskiego.

P . Sobek zgłasza rezoiucję, aby iząd Polecił
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Z  Górnego Śląska.
sprzedać drfcewo za gotówkę f zabroni’ sprzedaży za 
zboże.

P. Minister Narutowicz nawiązując do tego, że 
■pracuje naa naprawą, i przystosowaniem  do życia in­
stytucji odbudowy, prosi, aby Sejm miał cierpliwość, 
bo skutki nie .mogą przyjść zaraz. Co do personalu, 
♦o minister protestuje przeciw ogólnikowym oskaTże- 
ftiom p. Zamorskiego.

Po przemówieniu sprawozdawcy Izba przyjęła 
Całą ustawę i wszystkie rezolucje z wyjątkiem rezo­
lucji P. Sobka.

Na tern obradj' przerwano. Do komisji odesłano 
kilka wniosków nagłych, między nimi wniosek ks. So­
bolewskiego w s prawie ułatwienia zamąópójścia ko­
bietom, których mężowie polegli na wojnie. Nastę­
pne posiedzenie jutro o godz. 4 po południu.

Warszawa. (PAT.) Komisja prawnicza uchwaliła 
według referatu posła dr. Zygmunta Sejdy, podwyższę 
nie opłat sądowych oraz należytości świadków, zna 
wców i adwokatów b. dzielnicy Pruskiej.

PERFIDJA NIEMIECKA.

Paryż. (PAT) Navas. Urząd propagandy niemiec­
kiej w ysłał do rozmaitych kół włoskich afisz przed­
stawiający żołnierzy z kolonii francuskich mających u 
swoich stóp dzieci niemieckie jako ich ofiary. Włosi 
uważają ten m anewr za dziwmy w  chwili, w której 
Niemcy wytworzyli stowarzyszenie Germania. Trriden- 
ta  mające na celu odzyskanie Tyrolu i kiedy agitują 
Przeciw Wiochom w  Bawarjl.

GEN. NIESSEl. WYJECHAŁ DO GRODNA.
Warszawa. (PAT.) Szef wojskowe! misji francu­

skiej gen. Njssel wyjeżdża dziś do Grodna w  celach 
inspekcyjnych, podróż generała potrwa Kilka dni.

PROPAGANDA BOLSZEWICKA W  CZECHACH 
A -  BRYGADY UKRAIŃSKIE.

P rtg a . (PAT.) Na wcZOłaSszejn posiedzeniu Komi­
sji dla spraw zagranicznych parlamentu czeskiego, mi­
nister spraw  zagr. Dr. Benesz odpowiedział na szereg 
interpelacji w  sprawie propagandy agentów'’ rządu so­
wieckiego W  Pradze. Poseł Krajbich zapytał ministra, 
czy praw dą jest, że t. zw. ukraińskie brygady interno­
wane w obozach jeńców', mają być ewentualnie użyte 
do stłumienia ruchu komunistycznego. Dr. Benesz od­
powiedział, że brygady te złożone są z żołnierzy ukra­
ińskich, którzy walczyli przeciwko Polakom, oraz s  
żołnierzy rosyjskich. O 'iżyciu ich w  jakimkolwiek- 
bądź celu nie może być mewy.

POŻEGNANIE ZDEMOBILIZOWANYCH HALLER­
CZYKÓW,

Grudziądz. (PAT). Wczoraj w  obozie koncentrat 
cyinym Odbyło się uroczyste pożegnanie zdemobilizo­
wanych Hallerczyków w  obecności gen. Hallera. Uro­
czystość rozpoczęła się nabożeństwem odprawionem 
przez kapelana wojskowego ks. Cleślińskiego, poczem 
przemówił w  podniosłych słowach gen. Haller, koń­
cząc przemówienie swoje okrzykiem na cześć Ojczy­
zny, Stanów Zjednoczonych . Francji. Popołudniu oa- 
byjo się rozdawanie npominków oficerom 1 żołnierzom 
oraz wnęczenie specjalnych odznak wojennych. Na u- 
roczystości byli obecni pułkownik Donimirski jako za- 
stępca DOG. Pomorza, gen. Zieliński i  prezydent mia­
sta Włodek.

GEN. SIKORSKI GENERALNYM INSPEKTOREM 
WOJSK.

W arszawa. (T el wt.) 20. I. Gen. Sikorski, jak do­
noszą pisma, został, mianowany generalnym inspexto- 
rem wojsk, oraz przewodniczącym komisii w eryfika­
cyjnej.

DUDEK DYREKTOREM ODBUDOWA.
Warszawa. (Tel. wł.) 20. I. Inż. Dudek, wicemi­

nister W min. robót publicznych, obejmuje dyrckcię o- 
kręgowego zakiadu odbudowy w  Krakowie.

— W arszaw a. (PAT) Nadeszła tu depeszr od fran­
cuskiego prezesa ministrów Briunoa zawiadamiająca 
Rzad polski o fakcie utworzenia nowego gabinetu fran 
cuskiego 1 ponawiająca zaproszenie Naczelnika Pań­
stw a eh Paryża.

— W arszawa. (PAT) M arszałek Sejmu zakomuni­
kował wczoraj mecenasowi Stanisławów' Bełzie, że 
celem dopemożenia do iaknajprędszego powstania na 
ziemi bratniego G. Śląska opiekuńczego zakładu dla 
sierót śląskich i uczczenia ofiary mordu motlochu 
pruskiego dr. Andrzeja Mieleckiego, postanowił z fun- , 
duszów Centralnego Komitetu Ptebscytowezo prze­
znaczyć na Sierociniec w  Katowicach 300.000 marek. I

— W arszawa. (PAT). Gen. Sikorski mianowany zo­
stał inspektorem oddziałów wofsHwych w kraju oraz 
przewodnczacym komisi? weryfikacyjnej.

— W arszawa. (PAT) Rząd polski zarządził w  czasie 
ostatnim przesłanie do Litwy środkowej pewnych sum 
pieniężnych iako należytości za rekwizycje w fen n e  
dokonywane w  różnych 'zaisaeh na tamtejszych zie­
miach.

Praga. (PAT.) „Czas“ donosi, te  minister spraw 
zagr. dr. Benesz wyjedzie do Rzymu 27. stycznia.

Nowa nota Niemiec przeciw regulaminom 
p] ;bisoytowym Komisji mi^dz^sojus-sniozej.

Bytom, (PAT). Rząd niemiecki wręczył Radzie 
ambasadorów f rządom iroca: stw sprzymierzonych w 
Paryżu j Rzymie nową r.oię przeciwko regulaminowi 
plebiscytowemu, ogłoszonemu przez komisję między­
sojuszniczą w Opolu. Nota ta powiada: Międzysoju­
sznicza komisja w Opolu wydała 30 grudnia z. r. regu­
lamin plebiscytowy dla G. Śląska, który przedstawi­
cielowi Rządu niemieckiego w  Opolu wręczono do­
piero 4. stycznia br. Regulamin ten wydano bez poro. 
zumienia się z niemieckimi organami plebiscytowymi 
na G. Śląsku. Istniejące przy komisji komitety paryts- 
tjczne nie zostały powołane do współdziałania przy 
opracowaniu tego regulaminu. Natomiast według w ia­
rygodnych informacji, dano Polsce sposobność w yra­
żania swoich życzeń przeciwko wydanemu regulami­
nowi. Rząd niemiecki musi przeciwko temu wnieść 
energiczny protest. Regulamin bowiem narusza warun 
ki traktatu pokojowego a nadto zawiera przepisy nie­
sprawiedliwe, skierowane przeciwko niemieckie) czę­
ści wyborców lub przepisy techniczne niewykonalna. 
Rząd niemiecki pozwala sobie przeto w  załączeniu prze 
dtożyć niemieckie życzenia odnoszące się do poszczt*. I 
gólnych artykułów regulaminu plebiscytowego na Cl. |  
Śląsku wraz z memoriałem zawierającym najistotniej­
sze zastrzeżenia przeciwko tym  warunkom glosowania. 
Rząd niemiecki nie może uznać tego regulaminu ta 
podstawę plebiscytu n i G. Śląsku i żąda, aby regula­
min poddany był rewizji

Paryż. (Teł. wł.) 20. I. Gabinet B r ia n d U h t w dal 
szyui ciągu witany przychylnie przez prasę lewicową, 
natomiast z wielką rezerwą przez prasę prawicową, 
oraz przez większość izby.

W  senacie panuje ukryte wrogie usposobienie dla 
gabinetu,

S p r a w "  o d s z M m a  n ie m ie c k ie g o .

: \BerJin. (Teł. wł.). Niemiecki przedstawiciel w
Brukseli wręczył w  Paryżu odpowiedź rządu niemiec­
kiego na propozycję francuską, kióra polegała na tem, 
aby Niemcy przez 5 l*i spełniali na rzecz Francji 
świadczenia techniczne, w artość^ v3-ecb. miliardów

W ymiana depesz m’ Ę d zy 5irk~dem  
a  Haczslnihiem PadsfwŁ

W arszawa. (PAT) W ymiana depesz między Brian 
dem a Naczelnikiem Państwa.

Jego Ekscelencja marszałek Pils rdsH, Naczelnik 
Państw a Polskiego w  W arszav ie: Francja gotuje się, 
b y  niebawem połączyć w  swoich okrzykach powital­
nych Polskę i wielkiego Patriotę, k tóry  ją od najazdu 
wybawił. Cieszę się, że przy tej sposobności dane ml 
będzie odnowić uczucie głębokiej sympr ii dla pań­
skiej szlachetnej Ojczyzny oraz wysokiego szacunku 
dla osoby Pana, czemu iuż obecnie śpieszę dać w yraz 
zapewniając Go, że moie wysiłki będą zmis-zać nie­
ustannie do zacieśnienia węzłów ścisM przyjaźni po­
między naszymi dwoma krajami. — Briand.

Jego Ekscelencja pan Arvstvdes Briand, prezy­
dent Rady Ministrów. Paryż, śpieszę wyrazić Waszej 
Ekscelencji wraz z uczuciem żyw e! sympatii i wyso­
kiego szacunku, moje najszczersze podziękowanie za 
gorące słowa, które Wasza Ekscelencja do mnie wy* 
stosował i w  których połączył moie im1? ze u p o ­
mnieniem naszego zwycięskiego oporu. Odczuwam 
naiwyższą radość, że znajdę się niebawem na ziemi 
francuskiej, gdzie będę mógł oozdrowć prezydenta 
Rzeczypospolitej i Naczelnika R ząd u , W aszą bohater­
ską -armję i jei wielkich wodzów, v’reszcie wasze *>o- 
la bitew pełne chwały, gdzie sztandar Pętaki powie­
wa? obok w a s z y c h  sztandarów. Jestem  przekonany, że 
moje odwiedziny w  Parvżu  i spotkanię się przedsta- 
wicleh' dwu rządów zacieśni teszcze bardziej niero­
zerwalne węzły, które faesa F ran cy  i Polskę, zape­
w niane szczęście i pomyślność cbu narodom. — 
Piłsudski.

Akcja przeciw  paskaraom
w Wiełlnta.

Wiedeń. (Tel. wł.). W ezera! wybuchła w m ia­
ście panika z powodu greźby niektórych organizacji 
roilor*niczvch. że nie będą czekać na dalszą zwv: kc 
cen, lecz zabiorą się do doraźnego wieszania paska- 
rzy. W skutek tej groźby wielu kupców Pouciekało, 

j a wielu pozamykało sklepy.
l Organizacje kolejarzy i pocztowców postanowiły 
1 dać rządowi jeszcze pewien termin do obniżeni? cer 
1 środkami legalnymi

Bytom. (PAT.) P rrsa  niemiecka niepokoi w dał- 
szvm ciągu swoich czytelników pogłoskami o rzeko 
men: powstaniu na G. Śląsku. Twierdzą one, że noto.1 
niemiecka uniemożliwiła Polakom wybuch powstaniaj 
i kwroczenie armjii polskiej na G. Śląsk dnia 15. bm-, 
ale według najnowszych informacji ma to uasiąplfc 
26-go b. m.

bytom. (FAT.) Ludność lewego brzegu Odry na G. 
Śląsku objawia także cnęć przynależenia do Polski, 
Dnia 15. bm. odbyto się w  Głogówku tłumne zebranie 
przedstawicieli powiatu Brugnickiego, na które przyby 
ło 10 wójtów, a któremu przewodniczył hr. Opersdorf, 
ożeniony z Radziwiłówną. Mówcy wdrażali zapatfj- 
wanie, żc ponieważ okręt przemysłowy z pewnością 
przypadnie Polsce, więc w razie ustanowienia "zejej 
Odry iakn granicy między Polską a Niemcami, mie-. 
szkańcy lewego jej brzegu zostana zrujnowani, przeto' 
w interesie ludności jest konieczny związek z okręg* 
mj przemysłów; mi. DL’, tego zebranj postanowili głoso­
wać jednomyślnie za pozostaniem przy Polsce.

by.om . (PAT.) Z powodu agjtacii niemieckiej, ko­
misja między sojusznicza" zwolniła ze służby w  policji 
kapitana Morawica > porucznika Szwalbego.

Bytom. (P A T ) Na dowód, jak Niemcy przez fa?. 
szowanie kart legitymacyjnych pragną wyg-ać plebi­
scyt świadczy fakt, że w  Zabrzu 75 procent wyda­
nych kart będzie mus.ato być powtórnie wystawto- 
ltych z powodu fałszywego ich wypełnienia.

Bytom. fPAT.) Wiadze koalicyjne zawiesiły n a  S 
dni wydawnictwo „Katowitzer Ztg.M

marek złotych rocznie, i ta  suma miała hyc odpisy­
waną na konto odszkodowania,

■Według odpowiedzi, Niemcy są gotowe do ro­
kowań na podstawie tej propozycji.

ANGLJA O KONFERENCJI PARYSKIEJ.

Londyn. (PAT) Reuter. Konferencja w  Paryżu 
będzie ostatnią sposobnością dla Niemiec' do Poczy­
nienia przez nięh propozycji. Pańsiw a koalicyjne po­
stawiły tylko rozumne żądania ■ poczyniły wielkie 
ustępstwa. Jeśli Niemcy me przedłożą propozycji na. 
dającej się do przyjęcia wówczas koalich sama o 
w s2ystUem zadecyduje bez opinii niemieckich znaw. 
ców.

■im .....  aa—— a ne.

Węgrzy o « j  polityce zewnętrznej.
B udapeszt (PAT.) Minister spraw zagranicznych 

oświadczył przedstawicielowi W. B. K., co następuje: 
Głownem zadaniem naszej polityki zagranicznej musi1 
być odparcie ataku zagrażającego nam ze strony R°- 
sjj sowieckiej. Należy tedy dążyć do tego. aby solidar­
ność interesów wywołana wspólnem niebezpieczeń­
stwem wybitnie się zaznaczyła. Byłoby nieszczęściem, 
gdyby ewentualny atak ze wschodu ku zachodowi za­
stał Europę środkową pogrążoną w nieufności i nltr- 
przyjaź.ii. Rosja zdaje się obecnie kontynuować swoją 
agitację w  Europie środkowej, aby wywołać rozkład, 
któryby z góry uniemożliwił wszelki opór. Pogłoski1 
pojawiające się w  prasie zagramcznei o zamiarach ar 
gresywnych W ęgier, przypisać należy tym tendencjom* 
W ęgry chcą zyć w zgodzie ze swoimi sąsiadami ! 
głównie zależy im na stosunkach gospodarczych. — 
W  sprawie zagranicznej polityki stoją W ęgry na sta- 
nowi sl<u pokoi u w Tnunon, w duchu pism* wstępne* 
go do tego traktatu, przyczem dążą do tego, aby sto- 
sunki Węgier do państw wielkiej ententy kształtowały* 
się cieplej i  serdeczniej. Co się tyczy t. zw. malej en- 
tenty, to powstała ona wyłącznie z obawy przed rze­
komo agresywnymi zamiarami W ęgier. Skoro sfery 
miarodajne dojdą do przekonania, że obawy te są nieu­
zasadnione. wówczas zmieni się polityka małej entonty, 
której ostrze skierowane iest przeciwko Węgrom.

Słowacja —  Irtand ą  Cze 1 .
Rraga. (PAT.) ,,Venkov‘' omawia w art. wstęp- 

nym stosunki na Stowaczyźnie i oświadcza, że jeżrfl 
-tosunki te  w  najbliższym czasie się ińe P°Piawia, Sło 
waczyzna stanie się tem dla Czechosłowacji. czem jesf 
Irlandia dla Anglii. ’ Stronnictwo chrzęścijańsko-lućow-, 
zdobyto na Stowaczyźnie przy ostatnich wyborach 65 
procent wszystkich grosów. Jeżeli cod wpływem 
chrześcijańskiej partji ludowej, rząd czeski nie idztob 
Stowaczyźnie autonomii, natenczas W ęgry uzyskają w  
Stowaczyźnie już w niedalekiej przyszłość! przeważaj- 
iący wpływ. Jest także rzeczą wiadomą, że Słow i­
czy zna bardziej niż którakolwiek inna część Rrzeczy- 
pospolitej czoskosłowackiej jest narażona na agftacfę 
komunistyczną. Około 90 procent słowackich socłdlk 
stów sympatyzuje % kierunkiem komunistycznym.

i "—— *

Francja w obec g abine tu B ria n d s.
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W s zy s c y  i w s zy s f& o  dla Śląska?
’ i l  Rodacy!
j j f  Ostatnia godzina wybita!

Jeżeli w  tych kilka tygodniach, k t^re nas dzielą 
leszcze od w ak i rozs'rzygającej o ziemię i lud gór- 
ncśląsk*. caJy naród n.e rzuci na szalę czynu ofiar­
nego, stracimy klejnot Piastowski, stracimy miliony 
dusz poi-.kich, stracimy skarb bs*ceun>. który jest 
nieodzownym warunkiem naszego rozwoju, naszej po 
tęgi, naszego znaczenia wśród państw Europy,

Rodacy!
Czy nie rozumiecie, że chwila ta to jakby przed­

dzień nowego Grunwaldu?
Czy. nje widzicie, że staje przed nami polskie 

„Być albo nie być“ ?
Czy nie słyszycie jak w róg odwieczny kopie 

pod ziemią?
Czy nie lękacie się sądu historii, sądu waszych 

synów i wnuków, które wam w tw arz mogą rzucić 
kiedyś słowo straszliwe; „Ojcowie nasi skurczyli Oj- i 
czyznę; Ojcowie nasi na głód nas skazalil“

My, którym obywatelstwo stohcy p o le c i ło  zbu­
dzić śpiochów narodowych, stajemy przed Wami nie 

\ z proźbą, lecz z rozkazem Ojczyzny. I wiedzcie, że 
! ktokolwiek go nie posłucha* ten jest sprzymierzeńcem 

Prusaków, r*omocnikicin zamachu krzyżackiego, ni­
kczemnym dezeiercm, który zszedł z posterunku i po 
zostawi! bramę otwartą Przed wrogiem.

I Rodacy! <>
Mówimy proatu i twardo r*yŻądam} od Was pic 

|  niędzy, żądamy świętej daniny z W aszych majątków 
■ i zarobków, aby miljadom marek niemieckich, które 

sfałszować mają plebiscyt górnośląski módz przeciw^ 
stawić choćby połowę tej siły. Dajcie! Musicie dać!
I ani jednej chwili zwlekać już nie wolno".

Mówimy dalej: „Lud górnośląski wpatruje się 
w  oblezę Polski i pyta: Czemże ty  jesteś? Gdzie 
twoja konstytucja? Gdzie prawo, ład i podstawy roz 
woju państwowego"?

\ Jeżeli Sejm polski nie odpowie natychmiast na 
to pytanie, jeżeli w  ostatnich tygodniach walki ple­
biscytowej trwać będziemy jeszcze w chaosie i nie 
położymy przynajmniej tundametów łPaństwa prawo­
rządnego. jeżeli rząd i wola narodu w  toj rozstrzyga­
jącej godzinie nie Zduszą anarchii strajkowej, jeżeli 
nie stwierdzimy czynem, że  duch 3-go maja jest u nas 
silniejszy od ducha Targowicy i Rosji bolszewickiej, 
to sami setki tysięcy głosów ukradniemy ojczyźnie 
i  podarujemy Prusakom

Słyszycie?
Lud górnośląski wóła i pyta. Pójdzie za nami, je 

żeli mu damy gwiairancję praw a i porządku, lecz go­
tów uledz pokusie niemieckiej, reklamującej swój 
„Vatsrland" rpzbity i wygłodzony, jako raj na ziem i 
jeśli nie przekonamy go w  tej ostatniej chwili, że Pol 
ska będzie mu chatą Piastowską, rządną, spokojną, 
bezpieczną.

Powołani przez obywatelstwo warszawskie, aby 
W przededniu walki wydobyć z całego społeczeństwa 
najwyższą energję i najwyższą ofiarę, uważam y za 
swój obowiązek przypomnieć te kardynalne warunki 

zwycięstw^ narodowi naszemu. Żądamy pieniędzy 
i żądamy czynu twórczego, który skuteczniej od słów 

najpłormenniejszych uświadomi lud gómoślą.-.kl że

ARKADIUSZ AWERCZENKO.

1 K Ł A M S T W O .
Tłum. z rosyjskiego Rena Ł.

Zagadką są chińczycy i kobiety.
Znałam chińczyków, którzy dwa trzy lata prze­

siadywali nad kawałeczkiem kości słoniowej, wielko- 
. ści o r^cha. Taki chińczyk potrafił wydobyć, przy po. 

niecj mikroskopijnych nożyków i pilników, z bez­
kształtnej bryłki, okręcik — arcydzieło sprytu i cierpli 
wości. Okręcik posiadał wszystkie części składowa 
prawdziwego okrętu, żagle, załogę, a każdy marynars 
był nie\riększy od ziarnka maku, sznury były tak 
cieniutKie, t e  nie rzucały najmniejszego cienia; całość 
zaś była przedmiotem zupełnie bezużytecznym.

Okręcik ten, nietylko nie nadawał sję do zrobienia 
na nim choćby najkrótszego spaceru, ale był tak deli­
katny, że najlżejsze ściśnięcie ff° dłonią, mogło obró­
cić w' nlvrecz całą tę szatańską pracę głupiego chiń­
czyka.

• * *

Czytanie sztuki naznaczono na godzinę 12 w  nocy.
Przybyłem  trochę za wcześnie. Paląc cygaro, skró 

calem sobie czas banalną rozmową z gospodarzem do- 
ipu, adwokatem Lazgowym.

Za chwile wpadła do pokoju, w  którymśmy sie­
dzieli zaróżowiona, ożywiona, żona Lazgowa, którą wj 
dzt<4em przea godziną, w  przelocie w  teatrze, siedzą- 
są z naszą wspólną znajomą Tanią Czernożukową.

Cóż to, — wesoło zawołała — już prawie dwuna­
sta, a nikogo jeszcze nie ma?

— Nadejdą, — odpowiedział Lazgow. — Skąd 
wracasąg ~  o  * ’

zmieniając obywatelsi wo niemieckie na Polskie, będzie 
miał prawo powiedzieć '  tą samą dumą: „Cuga polo­
nus su m ', z jaka niegdyś stary Rzyniiar.ii wymawiał 
„Civis romanus

Rc zpoczynamj pracę 1 wzywamy wszystkich oby 
wateli Rzeczypospojitej, aby każdy stał się ofiarm- 
kiem Ojczyzny j żołnierzem spraw y górnośląskiej, 
k to  do apelu nie stanie, ten jest krzywdzicielem swej 
ziemi. Do nas i z nami/ Przez jedeu miesiąc hasłem 
narodu musi być okrzyk:

„W szyscy I wszystko dla Śląska!".
Komitet 'Wielkiego Tygodnia Górnośląskiego.
A. barczew ski, S. Biega, S. Blikle, L. Bobiński 

M, Borkowski K. Brun, A. Bychowiec, M. Bujno- 
Arctowa, S. Ciechanowska, K, Chodorowski, Z. 
Chrzanowski, J. Czempiński, Daab, ar. K- Dłuski, Du­
ra. Prof. Dzierzgowski, Gawlikowski. R. Gałczyński, 
E. Geisler, W. Glinka, ks. past. Gloch, ks. prałat M. 
Godlewski, dr. J. Grabowski, A. Grzymała-Siedlecki, 
S. Hempel, rierbst, B. HeTse, W . Izdebski, gen. Iwa&z 
kiewicz, A. Jarłowski, S tan ., Jarków.,ki, K. Jaroszyń­
ski, A. Jurkowski, gen. F. Letnik , S. Libicki. S- Lub­
czyński, C. Lisowski, J. Krasiński, K. Kasperowicz, 
K. Kierski, W. Kiśkński, Klawerowa, M. Kleniewska, 
J. Kowerski, F  K ow alew skiej. Koniarek- J. Kołako­
wska, K. Ko ?ki, J. Kotarbiński, bar. L. Kronenberg,
Makarczyk. .emerszałek Sejmu Maj, dr Majewski,
G. Martens. Marszałkowski, ks. Michalski. Neronowi 
czowa, S. Nowicki. S. Ocetkiewicz, ks. O; oło-Kułak 
prof. Okolski, K. Olchowicz, Gen.) K. Olchowicz (jr.), 
R . Pietruszewski, J. Piszczatowski, Pudłowski. J. 
R a b s k i ,  W. Rabski, W . Ratuscyński, E. Rauer, J. 
Rudnicki. M. hr. Sobańska, P . Sosnowski, dr- Wł. 
Starkiewicz, T. Strumiłło, J. Szwejcer. A Ś liw iflstl 
J. Thones, J. Tułłoczko, ks. Tyczkowski, F. W ięcko­
wski, M. Wierzbiński, A. Wierzbicki, G. Wolff, dr. 
Zaborowski, K. Załęsbl A. hr. Zamoyski, gen- A. Za­
wadzki Związek Miast.

B o jó w k a  ko m u n is tyc zn a  
p rze d  sąd e m .

i

• Przeszło rok temu, b  legionista, student Politech­
niki, Samuel Wiesenberg, żyd z Radomia, zaw arł zna. 
jomość z młodym -żołnierzem żandarmerii pofow-j. 
Józefem Jabłońskim, ' który nie uodejrzywał, że W. 
iest komunistą i zarazem szpiegiem. Zamierzał on nie­
wątpliwie, w kraść się w łaski Jabłońskiego, by na­
stęp ie  uczynić zeń „konfidenta" komunistycznego.

W iesenberg usiłował też wciągnąć J. do swego 
„kółka", zaznajomiwszy z komunistą Ciołkiem (pseu­
donim partyjny „cho^y**) i jeszcze jednym osobnikiem 
niewiadomego nazwiska

Mimo zabiegów. W iesenberg zawiódł się na swym  
„przyjacielu" Jabloisjdnu nie mogąc wyzyskać go dra 
swych celów szelmowskich — postanowił zgładzić, 
zwabił w ięc J. do restauracji i po  ugoszczeniu żan­
darma, gdy wyszli na uJicę W iesenberg dał 7 strza­
łów do Jabłońskiego.

Wszystkie strzały  były  celne. Jedna kula prze­
szyta napadniętemu szyję na wylot, kilka km — płu­
ca, ittfto lewą rękę i ramię. Mimo to J. rzucił się do 
ucieczki i padł dopiero na placu Saskim, złoczyńca 
zaś zbiegł, sądząc, że uidzie mu zamach bezkarnie. Za 
wiódł się jednak.

Po nałożeniu opatrunków rannemu i umieszcze-

— Ja... byłam z siostrą Tarskiego na ślizgawce, na 
Bassejnej.

Powoli, ostrożnie, obróciłem się w krześle 1 spoj­
rzałem w  twarz Serafiniy Piotrównei

Dlaczego ona skłamała? Co to znaczy? Zamyśli­
łem się.

Po co ona skłaniała? Trudno przypuścić, aby 
wchodził tu w g ię kochanek... W  teatrze siedziała cały 
czas jedrnio w  towarzystwie Tani Czernożtikowej, a 
sądząc z czasu, wprost z teatru przyjechała do dom-. 
Stąd wniosek, że albo chciała ukryć sw ą bytność w 
teatrze, albo — spotkanie z Tanią Czernożukową.

W  tei chwili przypomniałem sobie, że dwa czy 
trzy razy, w  mojej obecności, Lazgow prosił żonę, aby 
rzadziej widywała się z Czernofeukową, która w Jego 
mniemaniu jest głupią, napuszoną gęsią i źle wpływa 
na żonę...

I zdumiałem: więc tak drobna; nieznaczna rz to i 
potrafi skłonić kobietę do kłamstwa.

•  • •

PrzYszedł akademik Koniakin. Przyw itaw szy się 
z nami, zwrócił się dc pani domu z zapytaniem.

— Jak się Pani podobała dzisiejsza sztuka?
— Skąd Panu w padło na myśl pytać mię o to? 

Przecież nie byłam dzis>j w teatrze.
— Jak to, pani nie była? Zaglądałem dziś wjcczłfr 

do Czernożukinych i powiedziano mi, że Pani jest. w 
Tatianą Wiktorówną w  teatrze,

Serafima Piotrówna spuściwszy głowę, gładzą# 
ręką fałdy swej sukni, uśmiechnęła się i powiedziała:

— W  takim razie nie jestem winną głupoty Tanj, 
która wychodząc z doniu uje wymyśliła innego kłam­
stwa.

Lazgow zainteresowany spojrzał na żonę...
— Dlaczego ona miała kłamać?.

niu go w  szpitalu Ujazdowskim — władze ounoSne 
zbadały go, poczcm bandytę komunistycznego Wte- 
settberga i jego kolegę Ciołka vel Chorego, z zawodu 
szewca, aresztowano i osadzono w więzieniu.

Wczoraj sprawa ta  znalazła się na wokandzie 
wydz. karnego sąću o k r ę g o w e g o .  Rozprawę wyzna­
czono nu godzinę 10-tą rano, mimo to mijały goduny, 
a sąd się nie ziawiał. Krążyły po sali wieści, że W. 
symuluje chorego, że jest to znana sztuczka komuni­
stów, którzy w  ten sposób usiłują przedłożyć okres 
więzienia prewencyjnego itp. A no czyż to jeden Ho-r- 
witz... m a mieć szczęście?..

Około gr-dz. 12-tei i Pół po południu przywiezio­
no oskarżonych, przyczem Wiesenberga posterunko­
wi wnieśli na rękach.

Rozpoczęto rozprawy. Na ławie obrońców zasie­
dli; adw. Paschalski, do niedawna porucznik I sekcJ! 
II /oddziału sztabu ministerstwa spraw  wojskowych 
broni Wiesenberga, Ciołka — żyd z Rosji , adwo­
kat Duracz.

Dziwne to zaiste, że b. oficer polski Podjął się 
obrony komunisty wogćle, a zwłaszcza dziś, kied-y 
nie cscnły jeszcze łzy wdowy i sierot po zamordo­
wanym  przez kolegów 'Wiesenberga — urzędniku od­
działu II min. spraw wojskowych śp. Pilichrowskim. 
a dwaj świadkowie w tjonże P rocesie , oficerowie te­
goż oddziału, otrzymali wyroki śm ierci-

po sprawdzeniu listy obecności świadków adw. 
Paschalski P^osi sąd o zbadanie stanu psychicznego 
W iesenberga, który leży na ławie. Prokurator w y­
stępnie przeciw wnioskowi poczcm po bardzo wy­
mownej replice mec. Paschalskiego poleca arow i S t  
Muszyńskiemu zbadać Wiesenberga.

Po przerwie dr. M. ustala rozstrój kiszek i osła­
bienie, zaznacza jednak, że po tygodniu oskarżony 
wyzdrowieje. Stan umysłowy normalny. Sąd zaprzy- 
sięga Iekarza-eksperta, poczem odracza rozprawę.

Mec. Paschalski przed rozejściem się sądu w yra­
ził życzenie, ażeby na następną rozprawę wezwane 
Iekarza-eksperta dr. Edw. Rudzkiego, przyczem ob­
rona koszt tego eksperta pokryje, oraz eksperta woj­
skowego, któryby ustalił działalność szpiegowską o- 
skarżonego,. Sad 'przychylił się do prośby obrońcy 
boiowca komunisty.

POLSKA BEZ ÓĆRNEGO ŚLĄSKA NIE ZDOBĘ­

DZIE NIEZALEŻNOŚCI GOSPODARCZEJ I MOZĘ

UTRACIC NIEPODLEGŁOŚĆ POLITYCZNĄ.

L w ó w , 21 styczn a.
fteptifunr teatru miejskiego.

Piątek, 21. stycznia, o srodz. 7 wieczór „F oczekalnla 
I-szei klasy", komedia w 3 aktach Zygmunta Kaweckiego, 
nowość. '

— Pol»kie Towarzystwo Krajoznawcze, Zai&żone 
* inicjatywy Towarzystwa Turystyczno-Krajozna­
wczego odział lwowski Polskiego Tow arzystw a Kra­
joznawczego urządza cały Szereg wykładów pt. 
„Polska w obrazach", odbywać się cne będą co so-

——— mmammmmmw— — la te a # — a i —  i*~m— m m m m m m i -mw. - w i « |

— W ięc nie domyślasz się, że poszła spewnośctą 
do swego poety?

Akademik Koniakin zwrócił się z ożywieniem oo 
Serafimy Piotrównej.

— Do poety? Gagarowa? To niemożliwe. Gags_ 
fow przed paru dnjjami wyjechał do Moskwy, sarngo 
odprowadzałem na dworzec.

Serafimr Piotrówna uporczywie kiwając głową, 
jak człoydek, który rzuca się w przepaść, rzekła:

— A on przecież jest tutaj.
— Nie rozumiem tego — odpowiedział zdumiony 

Koniakin, — żyję z Gagarowim w takiej przyjaźni, że 
gdyby był wrócił, przodewszystkicm mnie by o tem 
zawiadomił. '

— On się ukrywa gdyż go śiedzą, — odpowiedzią 
*a Serafima Piotrówna, uderzając końcem buciczka w 
dywan.

Widoczncm było, że tym  powiedzeniem chciała 
przerwać niebezpieczną dla niej rozmowę o G w aro­
wym.

A le, Koniakin zaniepokoił się.
— Siedzą gc??! Ktp?
— No, Ci — z tajnej połicil
— Przepraszam  parną, Serafimo HotrÓwno..
Pam przedziwne rzeczy opowiada; z jakiego po­

wodu mogą śledzić Gagaro-wa, skoro on nie iest rewo­
lucjonistą i niguy wogóle politygą się nie zajmował?

Sorafima Piotrówna rzuciła na akademika pioruna, 
iące spojrzenie i zwilżywszy spalone wargi, odpowie­
działa stanowczo;

— Nigdy się nic zajmował, a teras? zajmuje się. Al
zresztą co będziemy wciąż mówili o  tym Gagarowl*.
Chcecie Państw o herbaty?

* • *
(Dok. nast>
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boły, począwszy od 21 bm na Politechnice (Sala mi- 
,neralag]i i geologji) od 6— 7 wieczorem. Komitet "r- 
S-Łnizawyjny O-izial lwowski P . T . K. Uożcny z ovr. 

iM. Lieyńskiesp, prof. K. Kwiecińskiego, dr. M orwitza 
i pifoL Fulińskiego dołoży! wszelkich starań, by w y­
kłady  w  sposob przystępny  i zajmujący dał)" publi­
czności polskiej rzetelny obraz bogactwa form kraj­
obrazowych! w Polsce.

Pierwszy wykład Pt. ,Warszawa" v ypowie profc 
51. Dąbrowski, licznymi obrazami świetlnymi ilustru 
jąc historje rozwoju W arszawy i piętmość niektórych 
jpj budynków, (sobota od 6—7 Polieechnika.)

— Sekcja wywiadowcza MaJopol. Oddz. Okr. P . 
Tcw. ,,Czerwonego Krzyża“, zawiadamia, że ze wzglę 
Idu na wysoką opłatę pocztową, należy załączyć do 
każdego listu 6 Mk na opłatę zapytania i odpowiedzi, 
w  przeciwnym razie zapytań uwzględniać się nie 
będzie.
' — Pierwsze posiedzenie Okręgowej Komisji ziem­
skiej odbyło się w dniu wczorajszym pod przewodni­
ctwem prezesa Okr. Urzędu ziemskiego dr. Stanisława 
Orzechowskiego. Z chwilą tą  przestała istnieć kraj 
kom. dla obrotu ziemią a sprawy do niej dotychczas 
jnależące — przeszły w  zakres Okrł Komisji ziemsk.
' — W  niedzielę dn*a 16  bm w sali posiedzeń Tow. 
Oosoodarskiego, Kopernika 20, odbyło się walne ze­
branie Lwowskiego Io w . Ogrcdniczego. Nastąpiła! 

'Zmiana zarządu Towarz., przyczem na prezesa został 
•wybrany p. K- Brzeziński, dyrektor szkoły ogiodni- 
'częj na lWólce Kapitańskiej. P rzy  licznem zebraniu 
‘członków Towarz. postanowiono dopełnić dotychcza­
so w y  statut Towarz, i rozszerzć działalność tegoż 
!na  całą wschodnią Małopolskę, oraz zmienić nazwę 
Towarz. na- „Małopolskie Tow. Ogrodnicze w e Lwo­
w ie

£p. Kazimierz Koffiuszewski. W  dziąń Nowego 
Rdfce rozstał się z życiem w  wieku lat 50, śp. Kazl- 
;mierz Koniuszewski, Dyrektor gł. Urzędu kasowego 
Min. skarbu w  W arszawie. Do końca roku 1917 Pra­
cow ał jako radca rach. skarbu w Białej i tu iuż iako 
w ybitna sita za w o jow a był wysoko ceniony, a jako 
'patriota, najserdeczniejszy kolega i miłowany zwierz­
chnik Cieszył się wielką syippatją współpracowrków. 
Od stycznia 1918 przydzielony do Mirt. skarbu w W a r  
sza wie do prac organizacyjnych odbuduwującej się 
Rzeczypo: politej, gdzie oddał nieocenione przysługi. 
■Po zamianowaniu goi radcą organizującej się Naiwyż­
szej Izby Kontroli Państw a, odczuto tak brak jego w 
Ministerstwie skarbu, że postanowiono pozyska; go 
tu  z powre/em. Z całą świadomością tego że ogrom 
pracy  spadający tu siła faktu na jego barki, musi znlsz 
czyć w ątły organizm, powodovjany poczuci -ni patr- 
,jotygznem nie uchylił się od tegoż obowiązku. Smialo 
też rzec można, iż poległ jako żołnierz na posterunku. 
iSyna najstrszego Kazimierza- oddi? w roku 1914 I.e- 
igjonom polskim a młodszy — dziecko prawie — śp. 
/Stanisław pcległ śmiercią bohaterską przy ataku na 
gmach Sejmowy we Lwowie w  listops dzie 1918 Sp. 

Koniuszewski odszedłszy zostawił stroskane! rodzinie 
jako e?dvny skarb, śwadomość, że przy  odbudowie 

;odrodzonei Oiczyzny wielkie położył zasługi — ta — 
|niech Jej będzie pociechą. Zamiast wieńca na trumnę 
nieodżałowanego Towarzysza złożyli urzędnicy rn- 
.chunkowi Dyrekcji skarbu w e Lwowie kwotę 2.600 
,Mk. na plebiscyt górnośląski. Msza żałobna za spokój 
:Jego d u sz y  odbędzie się w kościele Jezuitów w e Lwo 
!wie w  poniedziałek 24. brrt. a godzinie 9 rano.

t  Śp. Maria z Sas Jasińskich Raehlewiczuwa. Zło­
żono w ziemi jedną z tych Pracownic ofiarnych i ci- 

, chych, których trud kształtuje dusze pokoleń Działał 
-ności nauczycielskiej, wychowawczej i humanitarnej 
i poświęciła M ir ja z Jasińskich Rachlewiczowa całe 
i żydc, opromienione religijnością i patryjotyzmern. 
tByło coś dziwnie jasnego w  jej postaci i w jej du­
szy — i promienie jasne umiała wszczepiać w serca 
dziecięce. W ytworna i subtelna, oddała się całkowi­
cie tw ardej i urmłowanej pracy. W  dziewiętnastym 
roku życia rozpoczęła zawód nauczycielski — i przez 
lap trzydzieści kilka pełniła go w szkole im. Elżbiety; 
przez lat 18 zaś resztę dnia, która jej pozostawała PO 

'godzinach szkolnych, ofiarowała Miejskiemu Zakłado­
wi Sierót, sama sierota, była tu nauczycielką-kiero- 
wniczką — i sieroty najgorętszą otaczała miłością, 

!I Później także dnm jej niejednokrotnie pomoc riósł 
sierocie; nieraz dizecko biedne zasiadało przy  jej 

‘stole; w raz z mężem ślubowała, że nigdy nic ze 
sprzętów ani z ubrania, nie sprzeda, lecz co będzie mo- 

[gła, odda sierotom. Wspomnienie dobroci kojącej, po­
godnego piękna i spokojneg hartu duszy pzostaje po 

■niej tym, którzy ją znali.
— Awantura w ul. Legionów. W ładze urządziły 

wczoraj obławę na handlarzy papierosami, którzy grc«- 
madaml całefmi uwijają sie po ulicy Legionów, czy­
niąc przytem niemożliwa wrzaski. Ody urzędnik skar- 

,bowv przv pomocy pslicjaitta przytrzym ał Hermana 
'i Esterę W asstmanów, ci wszczęli ogromną aw antu­
r ę ,  zelżyli urzędnika i policjanta, a w obronie ’ch sta- 
,nąt student Ignacy Jolles. W końcu. jednak musiano 
;W assennanów  i Jollesa dla usookojenia zamku? ć w 
,aresztach. Innym przekupniom tylko tow ar konfisko­
w ano ł spisywano z  nimi protokoły.
: — Nieostrożny szofer. Częste w ostatnich czasach 
.wypadki potrącenia przez auta mają swe ^ródło w 
‘tern. iż szofer uważa się za coś lepszego od zwykłe­
go  śmiertelnika chodzącego piechotą, który musi i Po­
winien zawsze z drogi ustąpić, gdy taki pan jedzie na 
swojem aucie. Słowem szofer jest panem życia i śmier

ci. Pojawienie się auta na ulicy wywołuje popłoch, 
gdyż ludziom naw et w tych ciężkich czasacń ż y c ie  
iesl miłe. Ucieka więc każdy gdzie i iak może, aby 

i uratow ać życie. A że nie każdemu się to udaje, więc 
Bogu cziękuje, gdy mu szczęście, sprzyja i skończy 
się p rz y  przejechaniu na złamań u tylko jednej nogi 
lub ręki. Ale koń p. Kafki nie wie co to  znaczy szo­
fer i auro, więc stał spokojnie na rogu ulicy Krakow­
skiej i Ormiańskiej przy swym wózku. W  tem nad- 
jecnało auto osobowe Nr. 242, a  szofer, w !dząc nędz­
ny  ten środek komunikacyjny" nie uważał za stosowne 
wyminąć go, lecz naiechał nań i silnie uszkodził, Ko- 
nisko otrzym aw szy cios ay^zjem właisnsgo wózka 
przestraszyło się i spłoszyło, a porwawszy postron­
ki popędziło na oślep szerząc panikę wśród przechod­
niów, gdyż było to przedpołudnie n, a wtedy rud1 tam 
największy. A szofer? Ten najspokojniej w  św iede 
wpraw ił swój wehikuł w jeszcze większy pęd i z 
tryumfem odjechał z miejsca zderzenia. Konie przy­
trzym ano w krótce — n a szczęście obeszło się bez 
poważniejszego wypadku.

— Z sali sądowej. Rozprawę Przeciwko bandytom 
kolejowym 'odroczono z row^du niejawienia się je­
dnego z głównych świadków a mianowicie Ogifłły, 
który eskiortował wagon w  .chwili gdy bandyci zra­
bowali 6 worków mąki. Ponieważ świadek ten służy 
obecnie w  woisku na  Litwie musiano ńozprawę od­
roczyć.

— Ol raddony w  tramwaju. Podp Dawidowi Fried­
manowi ukradziono w  wozie tramwajowym ŁD port­
fel z  12.000 Mk. i ważnemi dokumentami.

Z  H a o l y  m i e j s k i e j .
Podziękowanie miast górnośląskich- — Nawoże­
nie działek. — O szkołę kadecką. — Nabożeń­
stwo styczniowe. — Sprawa wysiadania z tram­
wajów. — Drożyzna. — Opłaty na rzecz Urzędu 
najmu. — WUok Lwowa dla „okiętu wojennego 
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f. Akcja bankowe za sztukę (w łącznie z  kup b.eż.).
Bani; akc. związkowy 

IV i V emisji 
B ank Dysk ntowy 

we Lwowie 
Bani: hip. gal.
Bank hip. zem elny 
Bank M ałopolski 
Bank powsz. „red. 
Bank. przem ysłow y 
B ank ziem . kred. gal.

K orony
400 3 420— — < —

400 430 _ __
490 30 ó75-— (■ns 6 8 5 --
400 24 340— — —
400 32 u / 5 ' - — —
200 10 215 — —
400 40 650— — (K
400 30 740 - 760 750

' Wiceprez. dr. Stalii otworzył obrady o g. 7 w. 
Przed porządkiem dziennym sekretarz Kwiatków

ski odczytał odpowiedzi miast górnośląskich z w yra­
żeniami podziękowania za wyshmę im życzenia nowo­
roczne. Odpowiedzi te serdecznie i patriotycznie Przy­
jęto oklaskami.

Następnie w  myśl wniosku r. dr. Wereczezyń- 
skifcgo do grodzkiej komisii ziemskiej delegowano dr. 
Dziwińskiego i dr. Sawczyńskiego

R. dr. Thuilie znów poruszył sprawę działek, pod 
nosząc m yśl czyby nie należało zwrócić się o  Pomoc 
do wojska dla nawożenia tych działek.

R. Wlodzfcnirski przypomniał sprawę przeniesie­
nia szkoły kadeckiei do Lwowa.

Wicepr. dr. Stahl przyrzekł poruszyć tę sprawę 
w W arszawie.

R. Boi. Lewicki zaprosił Radę na nabożeństwo 
w  :oczn;cę pow słania styczniowego w dniu 22 bm.

R. dr. Hauswalć poruszył sprawę wsiadania i w y­
siadania z tramwajów, przez co publiczność narażo­
na jest na wielkie przykrości, gdyż w  w 50!!! wypad­
kach r.owe rozporządzenie jest niewykonalne zwłasz­
cza gdy wozy są pełne.

W iceprez ir . Stahl słw ierdził, że to pomysł ko­
misji elektrycznej ale ludność powoli purzyzwyczajl 
się do tem .

R. Swizyrek postawił wniosek nagły zainicjowa­
nia konferencji miast w  sprawie zaprotestowania prze­
ciwko podwyżce niezbędnych artykułów, na których 
zwyżkę rząd m a wpływ.

Po krótkiej dyskusii, w której zabierali glos; r. 
Thuilie, dr. Prószyński, dr. Lowenherz, Sudhof j Lang 
w rezultacie wybrano komisję, złażoną z r. dr. Proch 
nickiego, Laskowmckiego, SzczyTka, Thuiliegc i dr. 
W erei zczyńskiego, kióra ma opracować rezolucje w 
tej sprawie.

Komisja ta  opracowała rezolucję protestującą prze 
ciwko śrubowaniu cen przewozu, co odbija się nr, ce­
nach artykułów. Prezydium miasta ma zwołać kon­
ferencję samorządów miejskich dla zastanowienia się 
nad środkami zaraaczemi i nad gospodarką węglową. 
W ezw ano również Prezydjum da kontrolowania ta r­
gów i ścigania paskarstwa. Przystąpiono wreszcie do 
porządku dziennego.

Wiceprez. dr. Schlelcher referował o opłatę na rzecz 
gminy od spraw rozstrzyganych przez urząd rozjem­
czy naimu. Opłaty będą ryczałtowe i wynosić będa 
od 1/4% do 2% od kw oty będącej Przedmiotem sno- 
ru. Opłaty te wprowadzone zostaną z tego •'owodu, 
że Urząd najmu musi być powiększony” w  myśl 
nowej ustawy o ochronie lokatorów", co pociągnie zna­
czne w ydatki

W  dyskusii zabrał głos r. Plńliip, który podniósł, 
że opłaty te drobne me są w  możności pokryć mil­
ionowych wydatków takiego Sądu rozjemczego. Po­
nieważ ustaw a dotyka cale państwo należałoby 
łać konferencję n rast dla porozumienia się z czego 
pokryć te wydatki, Na razie jednak należy wprow a­
dzić o p ?  ty. W 1 rezultacie uchwalono wnioski referen­
ta r. Fhilippa.

W  myśl referatu r. Pięrożyńskiego uchwalono o- 
fiarować d h  okrętu „Lwów4" widok Lwowa olejnie 
malowany przez Marjana SoJowija kosztom 10.000 
marek.

W końcu z a ła tw io n o  kilka spraw  bieżących.

II. Akcje Tow. handl.
Brow ary lw ow skie 500
Tow. C hodorów  200
Tow . akc. fabr. kart 200
„Ćm ielów 11 fa rr . porc. 1428 
Fabryka cem entu „P oriland  

Szczakow a" 2 0
Tow . akc. „G alicja" TuO
Tow. G afo ta  200
Tow. G ó rk a  200
„O ikos" ZaKł. prz.drz. 1428 
W a s r .  Ska-akc. bud.

„P arow ozów - 714
„P eze t11, pow .Zaki.bud. 714 
„Pocisk" Z akt. am un. 500 
P o lska  nafta 700
P o ls c e  Io w . handlow e 200 
Tow. Przew orsk  
Tow . R akszaw a 
Zakłady elektr. S iersza 
Gal. Zakł. góm . Siersza 
Tow. Z ieleniew ski 
Lwowski akc. Z akład  za ­
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<1. Listy zastawne za 130 Mk. (bez kup. biet.).

EtfnK polski dla handlu i przę­
Ptacą Żądają Traosaa

słu  4ł/ao/o 9550 97-50
Banku hip. gal. 4 l/s°/o 99 — 101 - —
Banku hip. gal. 4°/o i — 93 — —
Banku hip. zem el. 4 91-50 94-5C —
Banku kraj. gal. 4VsP/o 1 0 0 -- 102 — —
Banku kra,, gal. 4°/o 06— 98-— —•—
1 ow. kred. gal. ziem. 41/0°/o 103— 105 -
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 95— 97 -
B anku kred. ziem . gal. 4*/j°/a 98-50 10050 00

IV. Obllgl za 100 Mk. (bez kup. bież.).
Komun. Bunku kraj 41/a°/o 93-— 9e’—
Komun. Banku kra |. °/o 8 5 - 87— —■—
r.olei lokalnej Banku kraj. "/o 82— 84— —
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893, 4°/o 86— 88— —
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4o/o 85-— 87— —
Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/o 85 — 8 7 - - —
Pożyczka kraj. galic. z r. 1908.

90—szko lna  4i o 8 8 - —
Pożyczki h.ra„ gal. z  r. 1913 4Va°/c 9U 50 92-50 —
Pożyczki kraj. gal. z r. 1914 4ł/*°/o 92-50 94-50 —
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4“/o £7 50 89-50 —
Pożyczki m. Lwow a z r. 1900 4°/0 87-50 89-50 —
Pożyczki ni. Lwowa z r. 19 U  4°/P 87-50 89 50 —

V. Waluty
Ruble carsk ie  po  1 JO rb. 480— 520-— —•—

„ „ pp  500 „ 54u— c 80— —■—
„ „ drobne 380— 420-— —•—

Ruole D uinskie (po 19 K)) 1 0 5 :- 125— _.__'

(po 250) 85— 105— — .
K arbow ańce (po  1000)
Giżyw ny (po 500 i w yżejt

5— 8— —•—
g»_ ■ 1— —

Franki franc. 52 50 55-50
Franki szv.a,c. 1?8 — 11-50 —
Funty  sterlingi 3190 - 3390—
D olary am rykański* 7 6 0 - 895 — —
D olary kanadyjskie 6 3 0 * - 6 8 0 -- —
M arki niem ieckie po 1000 U 50 - 1350— —

po 100 1150— 1250— _
„ > (ć iobne) 1 -50— 1 50— —

Lei rum uńskie po 500 1200— 132v— —
drobne 1100— 1225— —

Liry w łosk ie ?9‘— 3100
Czeskie korony 1.150— 1165—
K orony austr. niem. stemnl. 114* — 1 2 0 --
Franki belgijskie 5500 58-50
K orony szw dzkie 179— 191—
K orony duńskie 149 — 15300
K orony no-w esk ie 145— 15500
Marki fińsKie 22— L t—
Fioreny ho lendersk ie 274— 29800

VL Dewizy.
Londyn 3190"— 339C -- r  .
Paryż 5250 o5"50 —  ,
Zurycb 12800 141-50 ———
Praga 1GÓ0— 1165— — —
lViede< 122— 132— —-—
Berlin 1250— 1350— —
Nowy Jo rk 760 00 89500 —
M ediolan 2 9 - - 31-00
B ukaresz t 1200 00 1325—
R ruksela 55-OC 58'50
K openhaga 149 — 159 00
Ryga o-oo 0-00
FmlaiKlja 26.00 2800
H olandja 27400 298 00
Szw ecja 179— 193-uo
N orw egja 145 OC" 155-00

S topa eskon tow a
VI!, Rata bankę"**

KP. P- &/„.

O  G Ł O S Z E N I A
Motory
resio 4.

benzvnowe, ropne, L c k o m o K e , C atry , Turbiny, 
M aszyny m łyńskie poleca „P ilo t" Lw ów  baio>

102

2  ńaikarfli Polskiego" Lwów, Ziniorowicza 11-łSi, jgctd z«ur, jV iiheia« Aotoflieiso Skrzyęzyósklego.
w *


